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ŚLĄSK CIESZYŃSKI 
BYŁ ZAWSZE POLSKIM

Ziemię za Olzą od niepamiętnych 
czasów orały polskie pługi, ręce po 1* 
skich górników wydobyw ały skarby  
z jej wnętrza a polscy robotnicy wzno 
sili na niej domy i fabryki. Język poi* 
-ki rozbrzmiewał tam od zarania dzie 
jów, krzewiła się rodzima kultura, 
wszystkimi korzeniami czerpiąca soki ! 
\ ogólnej kultury ojczystej.

Ziemia za Olzą była twierdzą nie? 
zlomną polskości To jest fakt, doku* 
ment silniejszy nu wszelkich pisanych 
traktatów  lub fałszerstw statystycz* 
nych.

Śląsk Cieszyński zawsze był poi* 
skim, nigdy nie był czeskim. W ykazy  
wały to nie tylko spisy ludności, sa* 
mi Czesi najlepiej o tym wiedzieli. 
Tylko powiat sądowy frydecki na 
krańcu zachodnim wykazywał wię­
kszość czeską. Bez tego powiatu we* 
dle spisu ludności z r. 1910 było na 
Śląsku Cieszyńskim na ogólną liczbę 
234 tysięcy Polaków , tylko 35 tysięcy 
Czechów. Czesi nigdy nie stawiali 
tu swoich kandydatów  do parlamentu 
austriackiego. Polacy mieli czterech 
posłów- 3\ alki wyborcze rozgryw ały  

*ię wyłącznie pomiędzy samymi Pola 
kami oprócz Bielska i Cieszyna, z któ 
tych kandydowali Niemcy.

W iększość polska, wynikająca z 
austriackich spisów ludności jest tym  
bardziej uderzająca, że austriackie spi 
sy ludności były przeprowadzane w 
sposób wybitnie niekorzystny dla na* 
rodowości polskiej. Przeprowadzali 
je Czesi, którym  z pewnością zależało 
na zmnieszeniu liczebności elementu 
polskiego.

Lud polski za Olzą, podstępnie za* 
gam ięty przez Czechów ani przez 
chwiię, choć pokonany , straszliwie 
niszczony prześladowaniami, nie prze* 
stał walczyć o swe prawa i marzyć o 
wyzwoleniu, Polska zaś, której Czesi 
zadali zdradziecki cios w okresie wal* 
ki o 1 wów a następnie w okresie na* 
jazdu bolszewickiego, nigdy nie wy* 
rzekła się Śląska za Olzą i nie przesta* 
ta troszczyć się o jego przyszłe losy. 
Polska zawsze uważała przyłączenie 
tej odwiecznie polskiej ziemi do Cze* 
elioslowacji za akt krzywdzący j go* 
dzący w słuszne prawa polskie.

Jedynie i wyłącznie w obliczu gro* 
■^cego Polsce niebezpieczeństwa od 

"'schodu, zmuszeni byliśmy dla zabez­
pieczeni i sobie tyłów zrzec sie prawa 
d ° plebiscytu i poddać sie decyzji i 
rozstrzygnięciu Rady Najwyższej, po* 
^ stającej jak wiadomo pod wpływem

zechów. To też dnia 2S lipca 1920 r. 
zapadła decyzja Rady Am basadorów, 
ustalająca dotychczas istniejący absur

a ny z punktu widzenia polityczno* 
pra nego i geo*i;konornjC2neŁ,0 układ 
stanic na Śląsku Cieszyńskim. Dalsze 
matactwa i szalbierstwa Czechów przy 
rozstrzyganiu teirtnów Spiszą i Orawy
przynioSjy jm również pełny sukces 
uwieńczony decyzją Radv Ambasado* 
iow z dnia 5 września 1924 r.

Teraz, gdy ważą się losy Czechosio* 
n p ji ’ xay Polacy zwracamy nasze 
oc‘ y na Śląsk za Olzą i jednocześnie 
Przypom.nam y sobie pamiętne słow t 
józefa Piłsudskiego: ,,Śląsk Cieszyń* 
ski jest polsk, i przy Polsce pozosta* 
nie ! Musi pęknąć sztuczna granica- 
^ternie polskie za Olzą leżące po la*

Przed rozpoczęciem rozmów monachijskich
Praga odpowiedziała na plan francusko-angielski.
Praga, 30. 9. (P A T ) Rząd czesko* 

słowacki zredagował odpowiedź na 
notę brytyjską, zawierającą propozy* 
cje stopniowej realizacji projektów  
francusko*brytyjskich, akceptowanych  
21 września przez Pragę jako podsta* 
Wa rozwiązania zagadnienia Niemców  
sudeckich. Odpowiedź ta przyjmuje

w zasadzie propozycje brytyjskie co 
do stopniowej realizacji rzeczowych  
projektów, zgłaszając jednak i tym  
razem jeszcze liczne zastrzeżenia.

Odpowiedź czeska doręczona zosta* 
ła rządowi brytyjskiemu przed rozpo­
częciem monachijskiej konferencji 4=ch

Włochy o sprawiedliwym traktowaniu
spraw polskich i węgierskich.

Rzym. 30. 9- (P A T .) Prasa obszer­
nie omawia rozpoczęcie w dniu wczo* 
rajszym obrad czterech premierów.

„M essagere" pisze, że premier an* 
gieiski wystąpił z szczęśliwa imejaty* 
wą, gdy w chwili nieuniknionej zda* 
wało się katastrofy zwrócił sie z ape* 
lem do Mussoliniego o akcje pojed* 
nawczą- Hitler nie pozostał obojętny 
na gest lojalności W łoch, wykonany  
przez Mussoliniego i zgodził sie raz 
jeszcze na zbadanie sprawy, celem 
znalezienia rozwiązania pokojowego.

Olbrzymią usługą, oddana przez Hitle 
ra na rzecz pokoju było natychmiasto  
we zawieszenie postanowionych już 
zarządzeń wojskowych.

Z kół dziennikarskich — pisze dzień 
nik — stwierdzają, że nie można od­
dzielać sprawy sudeckiej od spraw  
polskich i węgierskich.

„Tevere“ pisze, że dwie demokra* 
cje zachodnie zawdzięczają Mussoli* 
niemu okoliczność, iż nie znalazły się 
w stanie wojny.

Układ Czterech o odstąpieniu
Niemcom Sudetów.

zane Niemcom. Terytoria te zostaną 
podzielone na 4 strefy. Część tych  
stref zostanie zajęta natychm iast przez 
armię niemiecką w dniu 1 pażdzierm* 
ka. Inne strefy będą zajmowane stop­
niowo pod kontrolą komisji międzyna 
rodowej. W  każdym bądź razie na 
dzień 10 października cale terytorium  
sudeckie zostanie przekazane Rzeszy 
niemieckiej.

Podczas zgromadzenia wieczornego 
będą zbadane żądania węgierskie, poi* 
skie i słowackie.

Szwajcaria apeluje do Hitlera i Benesza.

Monachium- 30. 9. (P A T .) Niemiec* 
kie Biuro Inform acyjne donosi, że w 
nocy z czwartku na piątek o godz. 
0.30 podpisany z os taj przez kanclerza 
Hitlera, M ussoliniego, premiera bry­
tyjskiego i premiera francuskiego u* 
klad, o warunkach i sposobie odstą* 
pienia obszaru sudecko*niemieckiego.

Rzym- 30 9. (P A T .) „G iom ale d'lta* 
iia“ donosi z M onachium, że osiągnię* 
te porozumienie polega na następu* 
iących zasadach:

Terytoria sudeckie zostaną przeka*

B e rn , 30. 9 . ( P A T )  R a d a  zw iązk o*  
w a  w y s to s o w a ła  d o  k an clerza  H itle*  
ra  o ra z  p re z y d e n ta  B e n e sz a  o ręd zie  
z ap elem  o u trzy m an ie  D ok oju .

W  orędziu pow iedziane jest m . in., 
iż S zw ajcaria zach ow yw ać bedzie na* 
dal ścisłą neutralność i trzym ać się 

1 zdała o d  w szystkich konfliktów .

Czechosłowacja dotąd nie odpowiedziała
na notę polską.

W arszaw a.. 30. 9. (P A T .) O d wczo* 
raj w szeregu stolic rozpowszechniane 
są wiadomości, jakoby sprawa sporu  
pomiędzy Polską i Czechami została 
załatwiona a Praga udzieliła zadawa* 
łającej odpowiedzi.

Pogłoski te w dniu zjazdu w Mona* 
chium przybrały na sile. Rozszerzane 
są one nawet w W arszaw ie przez nie­
które obce przedstawicielstwa dyplo*

matyczne z podaniem treści i form y  
noty czeskiej. N ależy stwierdzić, że 
wiadomości te są nieprawdziwe- Rząd  
czeski żadnej odpowiedzi dotychczas 
nie udzielił- C ele rozsiewania tych  
wiadomości można łatwo ustalić.

R ząd Polski ureguluje swe postępo* 
wanie jedynie na zasadzie praw dy i 
faktycznego stanu rzeczy.

lach cierpień i zmagań muszą połączyć

Praga. 30 9. (P A T .) W iadom ości o 
zamiarze ewakuowania ośrodków  ży* 
cia państwowego z Pragi, potwierdza 
ją szerokie przygotowania, podjęte we 
wszystkich ministerstwach i innych u

się z Macierzą- Dla braci naszych za 
Olzą bije godzina sprawiedliwości, 
l udność bowiem polska w Czechoslo  
wacji dowiodła mocniej,, niż plebiscy* 
tern bo osiemnastoletnią przeszło nic* 
ugiętą walką o polskość z naporem cze 
< izacyjnym, że jej miejsce jest bez* 
spornie w Państwie polskim- ak

Rząd praski przenosi swoją siedzibą.
rzędach, jak również m. in. w czeskiej 
agencji telegraficznej. W edług informa 
cji z kół parlamentarnych, siedziba 
rządu przeniesiona by została do miej 
scowości Turczanski św. M arcin. Przed 
dwoma dniami cały zapas złota czecho 
słowackiego Banku Emisyjnego prze* 
wieziony został pod silną eskortą na 
teren Słowacji.
W  Pradze ustanowiona została wczo 

raj komisja ewakuacyjna, której zada* 
niem ma być szczegółowe opracowanie

planu w tym względzie, a która skła* 
da się z przedstawicieli komendy mia 
sta, ministra spraw wewn. i policji.

M IN ISTER  B E C K  U  P A N A  PRE* 
Z Y D E N T A .

W arszaw a, 3Q. 9. (PA T.) Pan Prezv* 
dent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj 
p. ministra spraw zagranicznych lóze* 
fa Becka.

P R Z E D  ST A R T EM  „ G W IA Z D Y  
PO LSK I".

W arszaw a, 30. 9. (P A T ) W edług o* 
statnich wiadomości, dotyczących star* 
tu balonu „Gwiazda Polski", napel* 
nianie powłoki rozpocznie sie z piątku 
na sobotę. W szystkie przygotowania  
wstępne zostały już ukończone-

O ile warunki atmosferyczni: nie u* 
legną pogorszeniu, start balonu nastą* 
pi w sobotę we wczesnych godzinach  
rannych-

M IN . U L R Y C H  W  Z A K O P A N E M .
Z ak o p an e, 30. 9 . ( P A T )  W cz o ra j  

rano przybyli do Z ak op anego mini* 
ster kom unikacji płk. U lry ch , wice* 
j  nister inż. B ob k ow sk i oraz naczel* 
nicy D obiecki Szelichow ski.

Pan M inister w raz z tow arzyszą*  
C‘ ’ni mu osobam i zwiedził prace  
przv rozbudow ie dw orca kolejow e­
go oraz przebudow ie węzła kolejo* 
w ego zakopiańskiego, następnie b ę ­
dące juz na ukończeniu garaże Ligi 
Popierania T u ry sty k i i budow ę ko* 
lejki terenow o.uinowei na G u b a łó w ­
kę. Z  kolei p. M inister udał się ko* 
łt|ką linow ą u  K asp row y  W ie rch ,
. bąd pieszo now ym i ścieżkam i zszedł 
na K alatów ki, gdzie zapoznał się ze 
stanem ro b ót koło schroniska.

N astępnie M .n ister zbadał stan ro ­
bót przy budow ie now ej drogi na 
K alatów ki, a ró żn iej udał się pod  
skocznie na K rokw i,

M A SA R Y K  N IE  .W E7.M IE U D Z IA *  
Ł U  W  K O N FE R EN C T I M O N A *  

CH IJSKIET.
L on d v n , 30. 9 . ( P A T )  Tak kom u* 

n;kuia tutaj, C ham berlain w yraził 
zgodę, aby poseł C zechosłow ack i  
Masa>’v k  udał się do  M onachium .

M asaryk  nie będzie brał udziału  
w obradach , a p ozostaw ać bedzie tvl 
ko d<> d ysp ozycji konferencji.

Korpus zaolzariski 
wzrósł do 80-tysięcy.

W arszaw a, 30. 9. (P A T ) Rejestracja 
ochotników do Ochotniczego Korpu* 
su Zaolzańskiegc daia wyniki nad* 
spodziewane. Entuzjazm, który prze* 
żywał cały naród polski, może być po* 
równany do entuzjazmu, jaki spole* 
czeństwo polskie przeżywało w 1920 r. 
C ała Polska złączyła się pod jednym  
hasłem: „Odebrać z powrotem to, co  
zdradziecką ręką grabieżcy zostało  
nam zrabowane!". — Każda godzina 
przynosi dow ody głębokiego patrio* 
tyzmu, świadczące o niespożytej sile 
narodu polskiego i niezłomnej wierze 
w zwycięstwo sprawiedliwości dzie* 
jowej-

W arszaw a, 30 9. (P A T ) Z  dniem  
29 b m. zamyka się biura rejestracyjne 
do O chotniczego Korpusu Zaolzań* 
skiego na terenie całej Polski

Rejestracja ochotników do O .K .Z . 
w ciągu kilku dni dala imponującą 
cyfrę ponad 80.000 żołnierza. Ilość ta  
jest w ystarczająca dla zadań korpusu- 
W obec tego dalsza rejestracja jest 
wstrzymana.
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WiadOMC-u bieżące.
Piątek
Jana z Dukli 

Jatro: Remigiusza 
Wschód słońca 5*34 
Zachód .  17-18

TEATR WIELKI.
Piątek godz. 20 „Gałązka rozmarynu". 
Sobota godz. 16 „Jan". — Godz. 20 „Ga,- 

łązka rozmarynu".
Niedziela godz. 16 „Jan". — Godz. 20 

„Gałązka rozmarynu".
TEATR ROZMAITOŚCI.

Teatr nieczynny.

KINOTEATRY;
APOLLO Chorążczyzny 7: „Lokaj Jaśnie 

Fani".
BA ŁTY K  pl. Strzelecki: „Groźny Bill". 
CA SIN O  Legionów 5: „Listy z pola 

bitwy". *
CH IM ERA Akademicka 8: „Pieśniarz jej 

wysokości" z B. Gigli.
EURO PA Akademicka 3- „Paweł i Ga­

weł".
KO PERN IK Kopem,ka 9 '  „Druga mło­

dość".
M A RYSIEŃ K A  pl. Smolki: „Mateczka". 
M IRA Ż pl. Mariacki 10 „Królowa Wik* 

toria".
M UZA 3-go M aja: „Motyl Hiszpański". 
PAŁACE Legionów 1: .Profesor W il­

czur".
PAK Franciszkańska l a : „Kariera" i

„Pat i Patachon — Bezdomni".
RA J pl. Mariacki 7: „Kościuszko pod

Racławicami".
RIALTO plac Akademicki 5: „Ślepy

zaułek".
R O X Y  Kętrzyńskiego 56: „Zwycięska

walka" i dodatki.
STY LO W Y  Szaszkiewicza 5: , Zbłądzi,

łem" i rewia.
TON pasaż Mikolascha: „Zemsta Tarza* 

na".
U C IEC H A  pasaż Mikolascha: „Yoshi*

wara" oraz rewia.

— Przedstawienie w Teatrze VI ielkim na 
dochód LOPP. 7arząd Lwowskiego O b­
wodu Miejskiego L. O. P. P. urządza z 
racji XV-lecia istnienia i działalności I -gi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej dwą 
przedstawienia w Teatrze W., na których 
wystawione będą następujące sztuki: 30 
bm. o 20 „Gałązka rozmarynu" Z. Nowa 
kowskiego i 1 paźdz. o 16 „Jan" BussFeke- 
tego. Za cenę biletu zakupionego na jedno 
przedstawienie otrzymuje się bezpłatny bi­
let wstępu na drugie przedst iwienic. Ceny 
biletów od 4.50--0.50 zł. do nabycia w 
biurze Lw. Obwodu Miej. LOPP Lwów, 
Akademicka 24, I. p. od 8—20*tcj. — Ze 
względu na wielki.- cele, jakie przyświecają 
wszelkim pracom LOPP., impreza spotka 
się zapewne z poparciem lwowskiego 'spo­
łeczeństwa.

KOMUNIKATY.
— Dzień Zaleszczyk w R idio. W  dniu 

2 października zjadą do Zaleszczyk tu­
ryści j wycieczki z całej Polski na „Dz;eń 
winobrania". Ci, którzy osobiście nic będą 
mogli wziąć udziału w barwnych uroczy- 
stcsc.i. cli nad Dniestrem, usłyszą przez ra­
dio fragmenty, które zapoznają radio-lu- 
chaczy z życiem „ciepłego Podola", z ;edy» 
nymi w Polsce, na większą skalę urządzo­
nymi winnicanr, oraz z melodyjnymi pic., 
śniami tamtejszego ludu.

— Węgierski kapelmistrz dyryguje w 
Polskim Radio. — Piątkowym koncep­
tem wieczornym o 22 dyrygować będzie 
kapelmistrz węgierski Ludwik Rajter. Arty­
sta zaproszony został przez P. R. na pod* 
stawie międzynarodowej umowy o wymia­
nie artystycznej. Program poświęcony bę* 
dzie wyłącznie muzyce węgierskiej.

— Łucja Drege-Schielowa, Dziś o godz. 
19*cj odbędzie się w I\ R. koncert kompo­
zytorski Łucji Drege-Scluelowej. Jedna z 
nielicznych polskich kompozytorck ko* 
biet, a zarazem -pianistka odegra dwa Ga- 
woty, RomdoAcherzandu, Mazurki i Marsz 
Cyrkowy. O godz 18.10 wystąpią: śpiewa­
czka operowa J. Hupertowa i altowiolista 
M. S_ a leski.

— Rodacy! W  niedzielę, dnia 2 paździer­
nika br. o godz. 12*ej odbędzie się w Tea­
trze Wielkim Koncert*Akademia na fun­
dusz Legionu Zaolzańskiego. Rodacy ! 
Spieszcie z pomocą finansową naszym bra­
ciom z za Olzy i zjawcie się tłumnie w 
Teatrze Wielkim dnia 2 października o go­
dzinie 12-tej. W  programie prze mówienie
i wsp miała część artystyczno „ muzyczna, 
oraz „Halka" akt I-szy z udziałem soli* 
stów, orkiestry, chóru i baletu. Czysty do­
chód na Legion Zaolzański,

— Uroczystość inauguracji roku akade­
mickiego U JK . odbędzie się w dniu 4 paź­
dziernika 1938 r.

— Kierownictwo Studium Pracy Spole* 
cznej we Lwowie podaje do powszechnej 
wiadomości, że lista kandydatów przyję­
tych na rok szkolny 1938/39 wywieszona 
zestali r.a tablicy ogłoszeń w lokalu Stu­
dium (Podwale 17, szkoła żeńska im. Sta*

Wpisy przyjmuje w dniacn 30 bm., 
! 2 7 paźdz. br. Sekretariat Studium od 
svarinv 17—20.

— Kurs prawa lotniczego przy Wydziale 
Prawa Uniwersytetu J. K. rozpoczyna trzeć: 
rok swego istnienia. Celem jest ks rtil ;.'nie 
w dziedzinie prawa lotn. oraz zagidnie- 
niach politycznych z lotnictwem związa* 
ny:h. jakoteż przygotowanie do prac,' spo­
łecznej i zaw. w lotnictwie. Kurs jest d o­
stępny dla: 1) sriid U JK . i innych lw. 
szkól akad., 2) oficerów wojsk lotn., 3) u-
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Spisy wyborców do Sejmu.
W arszaw a, 30. 9. (P A T ) Każdy oby* 

watel, mający praw o wybierania do 
Sejmu, będzie wciągnięty na podsta* 
wie przepisów art. 11 ordynacji wy* 
borczej do spisu wyborców w obwo­
dzie, w którym  zamieszkiwał w przede 
dniu zarządzenia wyborów.

D o dnJa 3 października b- r. prze* 
łożeni gmin ukończą sporządzanie spis 
sów w yborców  do Sejmu-

Obywatele polscy, zamieszkali w 
przede anin zarządzenia w yborów  do 
Sejmu na obszarze W olnego Miasta 
Gdańska, będą wciągnięci do spiso 
wyborców w Gdyni-

D o dnia 4 października przełóż :ni 
gmin prześlą spisy wyborców prze* 
wodniczącym obwodowych i okręgo­
wych komisyj w yborczych.

6 października przewodniczący ob* 
wodowych komisyj wyborczych wy* 
lożą do publicznego przeglądu spisy 
v;vborcć-w do Sejm;’.. Srrsy te bidą  
w yłożone w biurach obwodowych ko. 
misvj codziennie od 6 października

przez pięć godzin do dnia 13 paździers 
nika włącznie.

W  ciągu tych 8 dni każdy obywatel, 
mający prawo wybierania do Sejmu, 
może przeglądnąć wspomniane spisy, 
robić z nich wyciągi oraz wnosić rc* 
klamacje-

D O  W S Z Y S T K IC H  P O L E K !
Lwowski Komitet W yborczy Pol* 

skich Zjednoczonych Organizacyj Kos 
biecych wzywa wszystkie uświado* 
ntione Polki do złożenia podpisu na 
listę delegatek do O kręgowego Zgro* 
madzenia W yborców  do Sejmu.

Im więcej podpisów, tym więcej des 
legr^ek Polek w Zgromadzeniu Okrę* 
gowym i tym pewniejszy w ybór pc* 
słów polskich.

Podpisy będą składane w piątek, 
30 września b- r., w godz. od 16—20, 
w lokalu Związku Pracy Obywatela 
skiej Kobiet. Lwów, pl- Akademicki 2, 
JI p-

Należy mieć jakiś dokument stwier* 
dzajac--’ tożsamość o so b y

Lw. Kobiecy Komitet W yborczy.

Komitet wyborczy kobiet do wyborów
parlamentarnych.

W arszaw a, 30. 9. ( .P A 1 ) W  czerwcu 
1938 r- odbył się w W arszawie wielki 
kongres społeczno*obywatelskiej pra­
cy kobiet, któremu przewodniczyła p. 
M arszałkowa Aleksandra Piłsudska. 
Kongres był zwołany przez 43 organi* 
zacje kobiece i reprezentował około 
pół miliona kobiet polskich.

Do inicjatorek i głównych organiza* 
torek kongresu należały m. in Unia  
Polskich Związków Obrończyń Ojs 
czyzny, t. j. Stow. Strzeiczyń, Stow- b. 
D rużyniaczek, Liga Kobiet. Stow- Ł p  
owiaczek, Zw  Kurierek, Stow. In* 
struktorek Oświatowych, Kolo Polek, 
Polski Riały Krzyż, Stow. Sióstr Pol- 
Czerwonego Krzyża, Rodzina W ojs 
skowa. Główna Kw. H arcerek, Zwiąs 
zek Pracy Obywatelskiej Kobiet Inaj* 
liczniejsza organizacja polityczna kos 
bieca), oraz Pol. Stow. Kobiet z wyż. 
wykształceniem i Rodzina Policyjna

W śród  dwustu kilkudziesięciu u- 
chwal kongresu,, dotyczących cało* 
kształtu życia politycznego, gospodar* 
czego, oświatowego i społecznego w 
Polsce, wysuwają się na czoło tezy po

lityczne, nawiązujące do wielkich tras 
dycyj M arszałka Piłsudskiego, oraz 
nawołujące do skupienia sił kobie* 
cych, potrzebnych dla obrony kraju, 
wokoło Naczelnego W odza M arsza!* 
ka Fdw arda Śm igkgO sR yd za.

Kongres uchwalił poza tym utworze 
nie samodzielnego Komitetu w ybors 
czego kobiet w razie ogłoszenia wy* 
borów parlamentarnych, oraz wobec 
zbliżających się wyborów samorządo* 
wych, a także wniosek o zmianę or­
dynacji wyborczej

W  związku z wykonaniem uchwal 
kongresu, Komitet wykonawczy kons 
gresu zainicjował powstanie Naczelne* 
go Komitetu W yborczego Kobiet, kto* 
ry utworzył się w W arszaw ie w dniu 
27 wrztśnia t . b.

Zadaniem Komitetu ma bvć: 1) zor* 
ganizcwanie propagand/ za udziałem  
społeczeństwa w w yborach; 2') uzgod­
nienie i sharm oirzow anie akcji kobie* 
cej wyborczej w terenie; 3 ) ustalenie 
kandydatur kobiecych; 4) propaganda 
i obrona kandydatur kobiecych-

rzędników Min. Komunikacji oraz LOP»u, 
posiadających średnie wykształcenie. Oso* 
bv Ki*, posiadające warunków (1—3) m°pą 
się wpisać w charakterze wolnych słucha­
czów. Uczestnicy opłacają: 1) opiatę ad* 
min-stracyiną 20 zl. rocznic, 2) egzamina­
cyjne według ogólnych pr: cp;sów o opła­
tach egzam. Od opłaty admin. zwolnieni 
są studenci imatrykulowani Wydz. Prawa 
L’ JK — Podania do Kierownictwa Kursu 
Prawa Lotniczego Instytut Adrnin'stricvjny 
W vćz;alu Prawa UTK. we Lwowie, Mar­
szałkowska 1 do 5. paźdz. — Informacje 
tamże.

— Stosunki narodowościowe w Cze­
chosłowacji. — Odczyt pod powyższym ty* 
tulem wypowie staraniem Stowarzyszenia 
.Gwiazda" we Lwowie, Franciszkańska 7 
dr. Władysław Koss w niedzielę o 1045. — 
Wstęp wolny.

— Zarząd Okręgu Lwów ikiego T. N. 
S. W. ogłasza konkurs na kilka j-dnora* 
zowych stypendiów z funduszu im. J. i Z. 
Czerneckich o które ubiegać się mogą ucz­
niowie szkół średn. i wyższych, sierocy po 
nauczyóelach szkól śr., b. członkach 1 .  N. 
S. W. Okręgu lw. Do podania dołączyć: 
ostatnie świadectwo szkolne, względnie po­
lecenie wydziału wyższej uczelni, zaświad* 
czenic miejsc. Zarządu Koła TNSW., że 
petent jest sierotą po nauczycielu szkół śr„ 
członku Tow. w Okręgu lwowskim, świa­
dectwo niezamożności. Termin do 20 X. 
br. Podania adresować: Zarząd Okręgu 
Lwowsk. TN SW ., Lwów Łyczakowska 5.

— Apel Ligi Ochrony Zwierząt. — 
Mieszkańcy stromych ulic sprowadzaljcie 
opał samochodami! Nie zezwalajcie na 
przeciążanie i katowanie konil Na przed* 
siębiorców i woźniców uporczywie prze­
kraczających ustawę o ochronie zwierząt, 
sporządzajcie doniesienia z podaniem faks 
tu, d jty  i świadków wprost do władz lub 
za pośrednictwem Ligi Ochrony Zwierząt, 
Zyblikiewicza 5a od 18—20-tej.

— Wystawa obrazów w Towarzystw^ 
Przyjaciół Sztuk Pięknych Otwarta w u- 
biegłą niedzielę, została przyjęta w sze­
rokich kołach inteligencji z wielkón uzna­
niem. Silne wrażenie wywarły dzida gr fi - 
czne Stanisława Jakubowskiego z Krako* 
wa zarówno swym poziomem artystycz­
nym, bogactwem tematów, jak też rozma* 
itością technik. Miarą powodzenia sztuki 
Jakubowskiego jest fakt, że już w pierw­
szym dniu wystawy zakupiono szereg jego 
dizicl. Bardzo interesująca, mocna indywi­

dualność przemawia do nas z rysunk 5w i 
akwarel Norberta Strassbcrga, ucznia Sra- 
cha Szukalskiego. Kwia.y ■ krajobrazy Ja* 
niny Nowotnowei podobały się aardzo 
przez śvv eżość barwnego ujęcia. Wystawa 
ze wszech miar godna zwiedzenia; otwarta 
codzienni- - d godz. 10—14.

— Fierwszy jesienny dancing urządza w 
niedzielę o godz. 17-tej Stow. „Gwiazda" 
we Lwowie, ul. Franciszkańska 7. Wstęp 
wyłącznie za okazaniem nowych kart u- 
cz.cstnictwa, które wydaic Sekretariat co­
dzienne wieczorem PT. osobom poleconym 
i po przedłożeniu legitymacji osobistej.

— Kolo Tow. Szkoły Ludowej — Lwów, 
Lubieńska 115 (M Sygniówka) urządza z u- 
kończcmcm Półkolonii wakacyjnej, dla 
dziatwy najbardziej potrzebującej opieki, 
w sobotę dnia 1 października br. o godz. 
9 wieczór w przepięknej sali balowej ZZK. 
przy* ul. Kętrzyńskiego 54/6 Pierwszą Wicl« 
ką Zabawę taneczną jesienną r.a rzecz 
funduszu Pomocy Młodzieży i Dzieciom, 
w założeniu Przedszkola, w okresie zimo­
wym 1938/39, jakoteż na zakuono książek, 
zabawek, oraz przyborów naukowych. — 
Wstęp 1 zł. 50 gr. wraz z garderobą.

KRONIKA MIEJSKA.
Aresztowanie złodziei. W związku z kra* 

dSeżą skór wartości 800 zł. na szkodę Men 
dla Steinera (Żółkiewska 14) stwierdzono, 
że kradzieży tej dokonał W olf Scher f. Fer 
ber w towarzystwie Józefa Wańczuka. Obu 
zatrzymano i -odstawiono do sądu.

Zamach samobójczy. Wczoraj po połu­
dniu w korytarzu firmy naftowej „Mało­
polska" przy pl. Mariackim ur lował po­
pełnić samobójstwo przez wypicie esencji 
octowej Jan Kogut, pomocnik kowalski, 
r.am. w Borysławiu. Pogotowie ratunkowe 
odkvioizło go do szpitala. Powodem usiło* 
wanego samobójstwa był brak pracy

M A N IF E S T A C JE  Z A  P R Z Y Ł Ą C Z E  
N IE M  Ś LĄ SK A  Z A O L Z A Ń S K IE G O  

D O  PO LSK I.

W arszaw a, 30. 9. (P A T ) N aród poi* 
ski bez różnicy zapatrywań politycz* 
nych manifestuje w dalszym ciągu swe 
nieugięte stanowisko w sprawie Śląska 
Zaolzańskiego. Obok manifestacyj, 
które odbywają sie nawet na najdai* 
szych krańcach Rzeczypospolitej, trwa 
obecnie we wszystkich miejscowo* 
ściach tłumne zgłaszanie sie do Kor* 
pusu Zaolzańskiego.

N a rynku w Chojnicach odbyła się 
olbrzymia manifestacja z udziałem ok. 
12 009 osób. Po  wygłoszeniu przemó* 
wień uchwalono rezolucje, którą wrę* 
czono staroście powiatowemu-

Równocześnie odbywa sie w C hoj­
nicach zaciąg ochotników  do  Korpusu  
Zaolzańskiego, a obywateli samorzm* 
nie składają ofiary na rzecz uchodź* 
ców polskich z Czechosłowacji.

W  Inowrocławiu urzęduje komisja 
rejestracyjna, kóra przyjmuje ochotni* 
ków do Korpusu Zaolzańskiego.

W ydział pow iatowy w Toruniu u* 
chwalił na rzecz Komitetu walki o 
Śląsk Zaolzański iako pierwszą ratc- 
z l  500.

W  szeregu miejscowości ocw jatu ol* 
kuskiego odbyły się żywiołowe mani* 
festacje za przyłączeniem Śląska Za* 
olzańskiego do M acierzy.

W e W loszczow ie i we wszystkich 
gminach powiatu włoszczowskiego po 
wstały biura rejestracyjne do Legionu  
O chotniczego Zaolzańskiego. W  pi er* 
wszym dniu rejestracji we W Joszczo* 
w f’ zapisało się oklo 100 ochotników.

W  Jaśle odbyła sie potężna manile* 
stacja za przvlączeniem Ślaska Zaol* 
zańskiego do Polski.

W  Radom iu powstał z inicjatywy  
Federacij P Z -O .O . Kom itet walki o  
prawa Polaków za Olza.

W  Nowej .Wilejce odbył się wice 
m anifestacvjnv pod hasłem „Słask Za* 
olzańskj musi wrócić do Polski*4, w 
którym  wzięło udział kilkanaście ty* 
sjecąi mieszkańców N- W ilejki i oko* 
licznych wsi.

N O W Y  D O C E N T  C H IR U R G II.
Po zamknięciu ostatniej ! sty no* 

wych docentów, mianowany został 
docentem chirurgii na Uniwersytecie 

Jana Kazimierza, dr- W ik to r Bross, 
dotychczasow y starszy asystent klini* 
ki chirurgicznej EJniw- Tana Kazimit* 
rza, znany z wielu prac naukowych.

Notatnik recenzenta 
kinowego.

„Lokaj jaśnie pani" czyli poprostu „Jan'
(na -ekranie -Apolla) dostarcza wielu emo. 
cyj. To jest wogóle duża u ci t cha (malkcr 
tcnc tylko tego n e widzą!) widzieć jakiś 
utwór przeniesiony na formę innej sztuki. 
Np. powieść inscenizowana w teatrze lub 
sztuka sceniczna przeniesiona na film. Niech 
mówi kto co chce, ale z trudnością odma 
wiamy sobie tej przyjemności porównania 
ziawisk i porównania wrażeń. Dlatego nie* 
dziwne byłoby, gdyby wszystkie seanse 
tego sfilmowanego „Jana" były pełne pu­
bliczności. (Zresztą, zdaje się, tak właśnie 
jest).

Spostrzega się wyraźnie, jakie to różnice 
zachodzą między filmem a sztuka scenb 
czną. Scena skupia akcję na jednym tere­
nie, film rozbija ją w ep:zodlach na w"ele 
terenów; scena pogłębia akcję w zorgani­
zowanych dialogach, film zaś guhi co Le- 

| psze pointy słowne. Sztuka sceniczna oipie* 
i ra się tylko na rozmowach, ale film — 

przez mnogość epizodów — jesr bardziej 
gadatliwy. A aktorzy? To nieprawda, że 
inni są aktorzy teatralni, a inni kinowi. 
Praca aktorska jest jedna wszędzk — na 
s enie i na ekranie.

* tf P
„Druga młodość" (w Koperniku) i „Prof. 

Wilczur'* (w Pałace) i „Paweł i Gaweł" (w  
Europie) — sukces duży i pewny. A  więc 
wreszcie filmy polskie tra'iaią w grust pu­
bliczności. — Przełomu dokonał podbbno 
,,Znacho.r“ . A co do tych gustów i kierun* 
ku ich wyrobienia — to już sprawa odrę­
bnej dyskusji.

P  P  «

„Robin Hood" (w Atlandcu) wyczaro­
wuje baśniową kolorowość średniowiecza. 
Czy to jest autentyczne średniowiecze, czy 
prawdziwa psydrka ludzi z owych wie­
ków — o lo nie idzie. Film jest tu balladą 
rycerską i to piękną i to efektowną.

bwl.

Giełda z dnia 30 września.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIFN IE2N A .

Dewizy: Betgia 90-05 Berlin 213.07, Am­
sterdam 290.10, Kopenhaga 115.05, Londyn 
25.69, N Jork 533, kabel 533 1/4. Oslo 
129.43, Pi.ryż 14,45, Sztokholm 132.70, Zu­
rych 121.05. Papiery procentowe: wewn. 
65 1/4 in.wcst. 1 em. 83. 2 em. 84, 5 konw. 
68/0, 5 kolej. 67, pr-m j. dolar. 42 1/2.
Akcje: Bank Polski 126, Cukier 38, W ę­
giel 35 1/4, Lilpop 89, Modrzejów 12.95, 
Ostrowiec 64, Starach. 43 1/2. Z\rard. 61.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOZOW A
Pszenica obrót 1049 ton, ty to  600, jęcz« 

mień 161, owies 79. Obrót ogólny 3508 ton.
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Slask zaoizański widownia panicznych nastrojów.
C ieszyn , 30. 9 . ( P A T ) N a  Śląsku  

Z aolzańskim  m nożą się coraz bar* 
dziej oznaki zam ieszania i d ezorga­
nizacji. U ciekinierzy  z w ojska cze* 
skiego , k tó ry m  udało sie d ostać na 
stronę polską, opow iadają o  rażą­
cych  brakach w  przeprow adzaniu  
m obilizacji i zaopatryw aniu  w ojska. 
W ielu  z pow ołan ych  p od  broń  do* 
tychczas ubranych jest po cywilnemu, 
gdyż nieporządki, panujące na kole* 
jach, uniem ożliw iły dow óz na czas 
m ateriałów  w ojennych i um unduro* 
v>ania. B rak  niektórych  artykułów  
pierwszej p otrzeb y . P om im o zaprze* 
czeń ze stro n y  prasy  czeskiej i zape­
wnień, że drobne usterki zo stały  już 
usunięte, przybiera charakter kata* 
stroralny. O statn io  zabrakło takich  
artvk u łów . jak sól, ryż. drożdże itp .

W  ucieczce przed czeską koron ą  
ludzie n abyw aja często  rzeczy zupeł­
nie niepotrzebne. T a k  np. w  jednej 
z niisTSCowości k o ło  T rzyń ca w  cią* 
gu kilku dni w ykupiono zapas pasty  
do bu rów i sznurow adeł, k tó ry  w  nor 
midMch czasach wystarczał na kilka 
m iesięcy.

Nauka w szkołach odbywa się nie* 
normalnie wobec zdekompletowania 
personelu nauczycieli w szkołach Lok 
-cje odbywają się trzy razy na tydzień, 
Ze i zględu na brak wszelkich polar* 
dów, oraz konieczność użycia pomocy  
dzieci r rzy pracach rolnych wobec 
zmobilizowania mężczyzn, nauka cd* 
bywa się przy niekomp!ehivm sidn* 

uczniów. Tak np. w szkole wy* 
działowej w czeskim Cieszynie, do 
której normalnie uczęszcza 251 dzieci, 
obecnych było tylko 32-

Cieszyn, 30- 9. (P A T ) W  okolicach 
R opicy  została zdemolowana i częścio* 
w o wysadzona w powietrze placówka 
miejscowej żandarmerii czeskiej.

C :eszyn, 30. 9. (PA T .) Dziś w  nocy w 
•Cieszenie rozległa się silna detonacja. 
Ja g  się okazało ,rzu ono kilka grana* 
fów ręcznych na czeski budynek straż* 
niczy przy moście w Cieszynie. Budy* 
nek został uszkodzony. W szystkie o* 
kna zarówno w* budce .jak i w polożo*

M IN . K O ŚCI A L K O  W SK I O B JĄ Ł  
U R Z Ę D O W A N IE .

W arezaw a, 30. 9- (P A T ) Minister 
Opieki Społecznej Marian Kościałkow  
•ski powrócił do W arszaw y i objął urzę 
•dawanie.

D A R Y  D L A  R O D A K G W  
Z  Z A  O L Z Y .

D yrekcja M- K. K. O. we Lwowie 
złożyła na rzecz Kom itttu Pom ocy  
Rodakom  zza Olzy kwotę 1000 zł.

Zarząd i pracownicy zakładów
„Leszczków“ postanowili opodatko* 
wać się kwotą w wysokości l*dndow‘-* 
go zarobku i kwotę 1000 zł- stąd uzy* 
skana przekazać na fundusz rewindy* 
kacji polskiego Śląska Zaolzańskiego.

nym po przeciwnej stronie domu, zo= polski posterunek graniczny porucznik  
i stały rozbite. Rano na miejsce wypad* | wojsk czeskich. Tłumaczy się on, że 
ku przybyła czeska komisja śledcza. I kontrolując placówki czeskie, zabłądził 

Cieszyn, 30. 9. (PA T.) Dziś przekro* j na terytorium polskie. O dstawiono go 
czyj granicę i został zatrzymany przez 1 do Cieszyna.

Tereny sudeckie pod groźbo zatopienia.
wilnego, celem utrudnienia ewentualne* 

I gc plebiscytu.
j Praga, 30. 9. (P A T .) Z kół slowac* 
j kich donoszą, iż w razie ewentualnych 
! zaburzeń wewnętrznych w państwie ja* 
j ko wyniku reakcji społeczeństwa na u ' 

stępstwa wobec Rzeszy, partia auto* 
nomistów słowackich nosić się ma z za 
miarem proklamowania niezależnej re= 
publiki słowackiej.

Berlin, 30. 9. (P A T .)  Z  pogranicza 
niemiecko * czeskiego donoszą, że Cze* 
si podminowali szereg tam na rzekach  
w Sudetach i przygotowują zalanie ni­
żej położonych miejscowości, z któ* 
rych ludność czeska jest pospiesznie 
ewakuowana.

Z kraju sudeckiego masowo wywo* 
żone są w głąb Czech akty stanu cy*

Ciemne siły we Francji
chcą rozpętać wojnę.

Flandln przeciw komunistycznej robocie.
Paryż, 30. 9. ( P A T )  „La Libeite’* 

ogłosiła odezwę b- premiera Fiandin 
p. t- „Oszukują nas'1-

Fiandin, zwracając się ćo  narodu  
francuskiego, stwierdza, że „sprytnie 
pomyślane machinacje prowadzone są 
od szeregu tygodni ze strony ciem* 
nych sił, aby oszukać naród francuski 
i ruzpętać wojnę przy pom ocy fałszy* 
wych wiadomości i kłamstw".

Fiandin oświadcza, że przewódcy  
komunistyczni, którzy w całej tej tra* 

•gedii wysługują się interesom, które

W arszawa- 30. 9. (P A T .) W  nocy z 
dnia 27 na 28 bm. został na pograniczu  
polsko*czeskim ostrzelany przez Cze* 
chów polski posterunek graniczny. 
Liczne strzały karabinowe były skiero  
wane na budynek straży granicznej w

punkcie przejściowym G órna Leszna 
na Śląsku cieszyńskim

Ministerstwo spraw zagranicznych  
wystosowało do poselstwa czeskosło* 
wackiego w W arszaw ie protest z 
ostrzeżeniem.

Holandia ogłosiła stan przedmobilizacyjny.
H ag a, 30. 9 . ( P A 1  , Prem ier ho* 

lenderski d i. Celijn wygłosił przez 
rad io  przem ów ienie, w  k tó ry m , o k re­
ślając sytuacje obecną jako niewąt* 
pliwie b ardzo pow ażną, w yraził na­
dzieję, że konferencja w Monachium  
może wpłynąć na jej wyświetlenie.

L icząc sie jednakże z m ożliw ości i 
wybuchu konfliktu zbrojnego, rząd 
holenderski postanowił utrzymać swą 
neutralność ro d  każdvm względem i 
w tym celu wydal szereg zarządzeń 
w ojskowych:

1) powołanie pod broń rezerw istów  
z 16 batalionów pogranicznych celem 
wzmocnienia ochrony pogranicza,

2 ) ogłoszenie stanu przedmobiliza* 
cyjnego oraz
3 ) proklamowanie od dnia dzisiejsze­
go stanu niebezpieczeństwa wojny ce* 
lem wprowadzenia koniecznych zarzą 
dzeń ustawowych.

P ró cz  tepo w yd an o szereg zarzą* 
dzeń z dziedziny gospodarczej.

Sprawa rewindykacyj Polski i Wągier
na konferencji monachijskiej.

M onachium, 30 9 (P A T .i  W czoraj 
po południu konferencja trwała 4 go* 
dżiny. Rozm ow y zakończyły się o 
godz. 2030 , po czym kanclerz Hitler

podejmował szefów rządów i ich oto* 
czenie bankietem.

Londyn, 30. 9. (P A T ) Tak donesi 
A g. Reutera, we włoskich kołach pa*

JO Z E F  B IE N IA S Z

L A W  I W A  I D Z I E . . .
( F r a g m e n t  p o w i e ś c i }

(D okończenie.)

Mimo tak marnego pochodzenia, 
V iarus miał szczęście. Jako jednomie* 
sieczny szczeniak dostał się Rogoszów  
nej „ zawdzięcza} śnieżnej i jak puch 
miękkiej wełnie. Iianeczka Rogoszów  
«a bawiąc przed czterema laty w Czar 
no.icrze, odkryła tego • •-.obnika w jed 
nym huculskim szałasie i otrzymała 
^  prezencie .za jakiś drobiazg. Odtąd  
|vch dwoje nigdy się nic rozstawało.

anna szczeniaka wykąpała, wyczesa* 
U, przepędziła z kudłów pchły i na* 
zwala W iarusem , a W iarus dał się od 
>azu polubić, od kiedy w zdradziecki

M a jeno domowe w ykształcen ie , to 
znaczy, uczył się pod okiem i kierun* 
ki cm swojej pani. W ięc nie umie wspi 
nać się po drabinie, palić fajki, ani 
wytupywać cyfr piętą T o są wyższe 
umiejętności i nie na łeb W iarusa. Za  
to rozumie doskonale każde słowo 
nauczycielki, a nawet umie czytać z 
jej oczu i myśli. Kiedy jego pani pła* 
cze. pies pcha się jej na podołek, no* 
sem  ro ztrąca  ręce, drapie pazurami P ° 
kolanie i zachowuje się jak wariat. 
Kiedy i to> nie pomaga, przysiada o* 
b o k  na kudłatych portkach, zadziera

sposób !iznął nową partia w same usta, | mordę do góry i wyje, jakby sie pali* 
choc go tego nikt nigdy nie uczył- 
Dostał wprawdzie za to klapsa, ale 
'na y- całowaniu na dobre zasmako- 

*eszcze dziś, choć już stary 
ryblas, zawsze czyha na taka spo* 

sobność

W iarus nie jest psem edukowanym

to. Za to jeśli mu się uda wywołać u* 
śm iech, szczeka jak opętany, biega, 
roztrąca wszystko po drodze albo wy* 
wali jęzor i śmieje się także.

Ostatecznie odgadnąć, czy człowiek 
smutny, czy wesoły — to jeszcze nie 
taka sztuka. Potrafi to byle kundys.

Ale W iarus ma dużo subtelności- 
1 zk, jakby jego ojciec krów nie pasał, 
ale wychowywał się w salonie. Rano, 
leżąc na swoim sienniku pod piecem, 
Pies obserwuje uważnie, czy pani śpi, 
czy nie. W idać, dobrze rozumie war* 
tofć snu, skoro nie odw ałę się nigdy 
zbudzić śpiącej. Chyba, że zachodzi 
jaki ważny powód. W tedy  pies wsto* 
je cicho, ostrożnie, podchodzi powo* 
lutku do łóżka, spiera się przednimi 
łapami na krawędzi i wpatruje w le* 
żącą. Stara się ją zbuldzić samymi śle* 
piami. Kiedy mu się to nie udaje, o- 
pada miękko na podłogę i wraca na 
barłóg tak cicho', jak cicho przyszedł, 
układa się choć z ciężkim sercem i 
pozwala sobie jeno na westchnienie.

A le niech tylko Haneczka oczy o* 
tw orzy — pies już na łóżku. W pada  
na nią jak burza, wpycha zimny nos 
pod okrycie, dobiera się do obnażo* 
nych ramion i całuje. Zbesztany za 
zbytnią agresywność, kładzie się twa* 
rzą w twarz, przytula głowę do gło* 
wy i sapie. W tedy strasznie zadowo* 
lony i nie obchodzi go cały świat

W  jadalni pensjonatowej, kiedy nar 
ciarze siedzą przy kolacji. W iarus po*

nie są interesami Francji, domagali się 
jego aresztowania, lecz woli on nawet 
być zam ordow any, niż pozwolić na 
zabójstwo swego kraju

N um er „Liberte", zawierający ode* 
zwe. został skonfiskovłany, zaś ode* 
zwa rozlepiona na murach Paryża, zo* 
stała zdarta przez agentów policji.

Fiandin postanowił zgłosić w tej 
sprawie interpelację pod adresem mi* 
nistra spraw wewnętrznych.

Sprawa ta wywołała w całej Francji 
wielkie wrażenie.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych Rzpiitej
protestuje i ostrzega.

nuje przekonanie, że na konferencji 
w Monachium prawdopodobnie hę* 
dzie poruszona również sprawa wyco* 
tania włoskich i innych ochotników  
z Hiszpanii.

Paryż, 30. 9 (P A T ) Miarę rozwoju  
obrad monachijskich w opinii publicz* 
nej Francji umacnia się nastrój opty* 
mizmu. Pierwsze wiadomości kores* 
pondentów francuskich z Monachium  

j utrzymane były w tonie pomyślnym, 
i „Temps“ przechodzi nad żądaniami 
I W ęgier i Polski do porządku dzienne* 
! go.

M onachium, 30. 9. ( P A T )  Jak twier* 
dzą w tutejszych kołach politycznych, 
wymiana zdań czterech mężów stanu 
dopruw adzila już praktycznie do po* 
rozumienia w sprawie odstąpienia 
Niemcom obszaru sudeckiego oraz w 
sprawie sposobu wykonania tego po* 
stanowienia. Jako termin początku  
przejmowania przez Niemcy obszaru  
sudeckiego przewidziany jest 1 paź* 
dziernik, a całkowite przejęcie nastą* 
pić miałoby do 10 października.

Francja nie pójdzie na wojnę 
o Sudety.

Paryż. 30- 9- (P A T .) Cała piasa pa* 
ryska, z wyjątkiem najzupełniej osa* 
motnionych organów sowietofilskich, 
jak komunistycznej „Humanb.e" oraz 
„L'O rdre“, wita z zadowoleniem kon* 
ferencję w Monachium.

Publicysta t. zw. partii wojennej De 
Kerillis w „Epoąue" daje w yraz głę* 
bokiej uldze z powodu odprężenia w 
sytuacji europejskiej. Premierowi Da* 
ladierowi — pisze dziennik — towa* 
rzyszy w podróży do Monachium jed* 
nomyślne zadowolenie i nadzieja na 
pokój. Zwolennicy pokojowego ztla* 
twienia sprawy sudeckiej w wybitny 
sposób w.tmogli się na siłach.

N ajbardziej znamienny charakter 
posiada wystąpienie naczelnego reda* 
która dziennika lewicowego „L‘Oeu- 
vre" J. Piota, który w zdecydow any  
sposób przeszedł dziś do partii po-ko* 
jowej i oświadcza, że Francia gotowa 
byłaby prowadzić wojnę tylko w wy* 
padku gdyby chodziło o losy Europy, 
lub o losy jej samej, lecz że nie pój* 
dzie na żadną wojnę o Sudety. A u tor  
uprzedza kategorycznie prez. Benesza, 
aby nie starał się komplikować proce 
dury rozwiązania kwestii sudeckiej. 
Piot w yraża poza tym zadowolenie z 
dojścia do skutku konferencji mona* 
chijskiej.

Program radiowy.
Sobota, 1 październiki, 

Lwów. G o iz . 6.45: Audycia poranna.
11: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03- Audycja południowa. 14: Koncert 
życzeń. 15.15: Słuchowisko dla dzieci. 15.45 

i?d. gosp. 16: Koncert. 16.45: Felieton. 
17: MTia-d bceż. 17.10: Koncert. 17.4' Fo* 
ea-danka- sportowa. 18; Trans, z sali watsz. 
Rady miejskiej inauguracji Tygodnia Prop. 
Budowy Szkól Powsz. 18.45: Szkic litera­
cki. 19: Recital śpiewaczy. 19.20: Pogadan* 
ka. 19.30: ,.Powrót'1 suita krakowiaków.
20- Audycja dla Polaków zr granicą. 20.45: 
Dziennik wieczorny. 21 Rozmowa ze słu­
chaczami. 21.10: Muzyka taneczna. 21.50: 
Wiad. sport, 22: „Godzina niespodzianek".

pisuje się wielu innymi mądrościami. 
N a życzenie pani pędzi do lej pokoju  
i przynosi szal, chusteczkę, pantofle, 
nawet klucze- I nigdy się nie pomyli. 
W spaniale otw iera drzwi z zewnątrz
i wewnątrz. N awet umie je zamknąć, 
ale to trzeba mu już specjalnie naka* 
zać i osobiście dopilnować wykona* 
nia. Inaczej nic z tego. ^  iarus, wy* 
posaiony w bogate futro, nie ma zro* 
zumienia dla kwestii ciepła lub zimna. 
Jemu zawsze ciepło. Początkow o miał 
wiele kłopotu, jak przynieść w ody. 
Ale poradził sobie j tutaj. W padał do 
kuchni, brał do pyska dzbanek i do* 
póty szczekał, aż mu słuiaca nalała- 
Potem sunął z ciężarem w zębach do  
sali, stawiał ostrożnie przed panią, 
mówiąc w yraźnie ślepiami i całym  
pyskiem:

'  ' Masz tu, coś chciała Nap,*j się, 
serce moje...

Ale nie na tym koniec. W iarus ma 
zdolności detektywistyczne. U m ie po 
szukać chusteczki w kieszeni u spod* 
ni, portfelu w zanadrzu marynarki, 
obroży, smyczy, słowem — znajdzie 
każdy przedmiot byle mu dać przed­
tem do powąchania. W ie  szelma z ca*
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Komuniści czescy nie próżnują.
Terror, rewizje i egzekucje na Śląsku ZaolzaAskim.

Cieszyn, 30. 9. (P A T ) M asowe zwal* 
nianie robotników  polskich w zakła­
dach hutniczych i przemysłowych w 
Trzyńcu, W itkow icach, Karwinie i t.d. 
trwa nadal. Zwalniani z pracy robot* 
nicy, o ile zajmują mieszkania w ko* 
toniach rubotniczych, są niezwłocznie 
wraz z rodzinami przy pom ocy żan* 
darmerii usuwani z mieszkań, które są 
natychmiast oddawane Czechom , przy­
dzielonym przez zarząd w ojskowy na 
ich miejsce-

W  dniu wczorajszym, kiedy nowa 
grupa robotników polskich w W itko* 
wicach otrzymała zawiadomienie o nie 
zwłocznym zwolnieniu. doszło do 
krwawych zajść- N ow o zaangażowani 
robotnicy, rekrutujący sie z czeskimi 
komunistycznych związków zawodo* 
wych, wznosili okrzyki „Niech żyją 
rządy kom unistyczne!" W yw iązała się 
bójka, podczas której komuniści za* 
częli strzelać do bezbronnych robotni* 
ków. Przybyła żandarmeria zamiast 
wziąć w obronę napadniętych Pola* 
ków, dala kilkakrotną salwę do nich- 
Kilkanaście osób odniosło rany, w 
tym dwie osoby ciężkie.

Cieszyn, 30. 9. (P A T ) W czoraj w 
nocy w Trzyńcu został w ysadzony w 
powietrze czeski pomnik wolności, wy 
stawiony swego czasu jako symbol pa* 
nowania czeskiego na Śląsku Zaolzań* 
skim. Ludność polska Trzyńca j naj* 
bliższych okolic z widocznym zado* 
woleniem komentuje zniesienie tego 
bolesnego symbolu.

W  powiecie frydeckim, gdzie do* 
tychczas panował względny spokój i 
nie dochodziło do jaskrawych incy* 
dentów, ostatnio zanotowano szereg 
poważnych starć pomiędzy ludnością 
polska a Czechami.

Cieszyn, 30- 9- (P A T ) W  Łvibicach  
kolo Trzyńca żandarmeria czeska prze 
prowadziła w środę szereg rewizyj do* 
m owych, poszukując ukrytej broni. 
Żandarmi czescy postępowali w spo* 
sób niezwykle brutalny, bijać kolbami 
dom owników, ziyw ając podłogi i nisz* 
czac meble-

W czorajszej nocy została wysadzo* 
na czeska szkoła ludowa w Lyżhicsch, 
której kierownikiem był znany w ca* 
lej okolicy czechizator i polakożerca.

Cieszyn, 30. 9. (P A T ) W  związku 
z ostatnimi wypadkami na Śląski; Za*

ZMIANA TERM INU KONKURSU MO*
DELI LA TA JĄ C YC H  W E LWOWIE.
Lwowski Okrąg Wojewódzki LOPE. do­

nosi, że X II Wojewódżki Konkurs Modeli 
Latających i Redukcyjnych nie odbędzie 
się w dniach 1 i 2 października br., lecz w 
dniach 8 i 9 października br. Zmiana ter; 
miriu nastąpiła z powodów od Okięgu nie­
zależnych. Wszystkie, inne postanowienia 
-i gulami*'u w dalszym ciągu są uważne.

Kankuns ten niewątpliwie cieszyć się bę­
dzie dużym powodzeniem. Dotychczas po 
za zawodnikami ze Lwowa udział w kon­
kursie zgłosili modelarze z Rzeszowa Kro* 
sna, Sambora, Przemyśla i Jaworowa.

ią dokładnością, gdzie co można scho* 
wać. N a przykład chusteczki szuka u 
panów w kieszeni u spodni, wpycha* 
jac do środka mordę. U  pań. a jest 
ich w pensjonacie kilka, penetruje 7-a 
dekoltem albo dobiera się łapami i ~<i 
bami do torebki, o ile nos zawyroko* 
wał że właśnie tam znajduje się scho* 
wany przedmiot.

Dla W iarusa jest bagatelą odszukać 
samą panią, jej brata lub narzeczone* 
go- Pani nazywa się dla niego panią, 
brat Staszkiem, a narzeczony pani To* 
lem- Zna ich pod tym zawołaniem i 
wie doskonale, o kogo w danym ra* 
zie chodzi. W  pensjonacie sa liczne 
zakamarki i można się tak schować, 
ze czlow.ek człowieka mógłby szukać 
choćby cały dzień. Z a to W iarus od* 
szukujc na poczekaniu. I niepodobna 
się przed nim zamknąć. Pies. nie mo* 
gąc drzwi otw orzyć szturmuje je i ro* 
bi takie piekielne awantury, że musi 
się go wpiif/ńć-

W iarus jest spokojnym psem. W  
pensjonacie na nikogo nawet nie 
warknie. Przyjaźni się z każdym, przy 
wita i na tym koniec. Ale zbałamucić

I olzańskim Czesi przystąpili do likwi* 
dovTania jednych z największych w 
Czechosłowacji warsztatów kolejo* 
wych w Boguminie, który tworzv naj* 
ważniejszy węzeł na Śląsku Zaolzań* 
skim. W  ciągu dnia wczorajszego i dzi 
siejszego wywożono pospiesznie ^pta­
szyny i urządzenia warsztatów do 
Przerow a. Również akta i archiwa u* 
rzędów w Boguminie zostały wywie* 
zionę w głąb M oraw.

Cieszyn, 30- 9- ( P A T )  W ojskow e  
władze czeskie przerzucają zmobiJizo* 
wanych Polaków  ze Ślaska Zaolzań* 
skiego na obszary sudeckie.

Budapeszt, 30 9. ( P A T )  Z  pegrani* 
cza czeskiego donoszą, że w środę za* 
trzymano w Pozsony Ligetfalu trzech 
żołnierzy narodowości węgierskiej, 
którzy usiłowali zbiec do W ęgier, i 
rozstrzelano ich bez sądu

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 835/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Sanoku rew. II. Józef Bubella, urzędujący 
w Sanoku przy ul. Kościuszki 28 na mocy 
art. 602 kpe, podaje do publicznej wiado* 
mości, żc dn'a 12 października 1938 o go* 
dżinie 9-tej w Sanoku, ul. Żwirki i Wigury 
odbędzie się licvtacja ruchomości, nr'eżą- 
cych do niż. Wilhelma i Marii Łukasiewicz 
a w szczególności: fortepianu A . Petrof
koloru orzech., kredensu dębowego górą 
oszklonego z płytą marmurową, konsoli z 
lustrem starej orzech., dywanu dużego na 
podłogę 2x4, szafy z lustrem dębowej, 
dwóch szafek nocnych dęb. z płytami mar­
mur., umywalni dęb. z marmur, i lustrem, 
zegaru stołowego szafkowego, maszyny do 
szycia nożnej „Griitzner" starej, stołu dę­
bowego pios-K kąt. ćk> rozsuw inia, sześć 
krzeseł dębowych, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1246. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej’ 
o z -Łączonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Sanok, 26 września 1938. 3014K

II. Km. 1944 38. Komornik Sądu grodz* 
kiego rewiru II. w Drohobyczu na zasa* 
dzie art. 602 kpc. obwieszcza że dnia 14 
października 1938 o godz. 14 tej odbędzie 
się w Borysławiu przy ul. Kościuszki 75 
1-sza publiczna licytacja ruchomości, skła­
dających się z 2 szaf fornirowanych, 1 psy­
chy, 2 szafek nocnych, 1 kilimu 1 bufetu 
z płytą marmurów} i szklaną gablotką, 1 
kanapki z plecionka. 4 krzeseł złoconych 
z plecionką, 24 taborecików metalowych 
poler.. 2 iaiborecików metalowych bufeto* 
wych, 20 foteli metalowych z oprawą, 4 
ram metal, z lustrami, 1 kredensu mahonio* 
wego obitego alpaką i mosiądzem, które 
zostaną ocenione przy licytacji. Ruchomo­
ści te można oglądać w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym na miejscu sprze­
daży. 3013K

Km. 384/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego

się me pozwoli. Nie weźmie do pyska 
największego przysmaku, o ile na to> 
nie pozwoli jego pani- I rzecz dziwna 
— nie cierpi słodyczy. Nie imponuje 
mu ani cukier, ani ciastkp. Tvm  jed* 
nym zdradza swoje plebejuszowskie 
pochodzenie N a widok kostki cukru 
obnaża białe jak śnieg zęby, marszczy 
nos i robi takie grymasy, jakby zoba­
czył pajaka, bo i tego się brzydzi. 
W tedy kicha a z pyska cieknie mu śli* 
na, na znak obrzydzenia. Spluwa po 
swojemu.

Ale niech się spróbuje dostać do 
demu kto obcy późną pora — spotka 
się ze stanowczym sprzeciwem psa. 
Zaraz mu zastąpi drogę, najeży kudły j 
i przybierze tak złowrogą postawę, 
że człowiek ani w przód, ani w tył. 
Musi interweniować ktoś znajomy. 
Pies jest /osły, niesłychanie silny, a 
zęby n a  zdrowe i ostre jak dłuta. Li* 
cho wie, co by się mogło- stać!

Takim to psiskiem jest W iarus, bia* 
lv owczarek huculski, nieodłączny to* 
warzysz Haneczki i narciarzy, z który  
mi żyje na poufałej stopie-

KOMISJA DLA USTALANIA ZW YCZA ­
JÓ W  HANDLOW YCH IZBY PRZEM Y­
SŁOWO - HANDLOW EJ W E LW OW IE

odbyła dnia 23 bm. posiedzenie p.xl prze 
wodmetwem r. Pfaua. Komisja wydała sze- 
icg orzeczeń handlowych w przedmiocie 
istnienia zwyczajów, a w szczególności w 
sprawne procentowego braku pow erzchni 
skóry miękkiej; w kwestii badani- w han* 
dlu herbatą towaru nabytego w znanej fir­
mie w oryginalnym opakowaniu tej firmy; 
w sprawie zwyczajowej wysokości prowizji 
pośredników w handlu bydłem rogatym, 2 
w końcu w sprawie kontraktów naftowych, 
przyznających bruttowcowi brutta gazowe 
jedynie od szybów, produkujących wylą* 
cznic gaz.

Ponadto Komisja rozpatrywała wniosek 
Komisji drzew-nej Polskiego Komitetu N or­
malizacyjnego w sprawie unormowania na 
terenie całego Państwa w sposób jednolity 
zwyczajów handlowych, obow-iązuiących w 
przemyśle i handlu drzewnym, a ustalonych 
przez zainteresowane Izby przemysłowo- 
handlowe. Ostateczne załatwienie, tej spra­
wy przez Komisję zostało odroczone uo 
czasu uzgodnienia w tej kw-estii stanowiska 
na terenie międzyizbowym.

M Ę C Z Y  N A S  P O D R Ó Ż  K O L E ! A  ? 
P O D R Ó Ż U J M Y  L O T E M !

w Bursztynie, mający kancelarię w Butsz- 
tynic ul. Trzeciego Maja Nr. 27 n.a podsta­
wie ari. 676 i 679 kpc. obwieszcza, iż dnia 
15*go listopada 1938 o godc. 12 w Burszty* 
nic sprzedana zostanie w drodze publicz- I 
nego przetamt realność obj. whl. 578 ks. 
gr. gr iny kat. Martynów stary przy Sądzie 
grodzkim w Bursztynie prowadzonej, dłuż­
ników Jakuba i Aby Heimanów po polo-* 
wie własnej, składającej się z parc. bud. lk. 
147. Na pa*celi powyższej wybudowany 
jest młyn 2-piętrowy z kompletnem UTzą* 
dzenicm i będącym w ruchu. 20 m. długi, 
zaś 12.5 m. szeroki, magazyn 12.5 m sze* 
roki, zaś 8-6 tn. długi, kotłownia, domek 
dyło-wany, budynek z drzewa 14 m. długi, 
zaś 6 m. szeroki, mieszczący wozownię, po­
czekalń'e itp.. pułap otwarty blachą kręty 
16 m. długi, 6  m. szeroki, służący jako 
schron dla fur. Ni-eruchomość oszacowana 
została na kwotę 81.380 złotych, zaś cena 
wywołania wynosi kwotę 61.035 złotych. 
Przę.stęoutąey <1-0 przetargu bbchrtązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości S.138 złotych. 
Rękojmię należv złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych mstytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mnło< 
letnich Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartyzh części ceny 
giełdowej. Przv licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne o ile do* 
datkowym pub!icruvm obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nic będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń icżcli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nierui hpmpści lub iej części od 
egzekucii. że uzyskały postanowienie w la* 
ściwego Sądu, nakazuiąre zawi-szenie egre* 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w ' 
w dni powszednie od godz S*ei do 18«ei, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo* 
przeglądać w Sądzie grod-kim w Burszty­
nie, ul. Trzec ego M*ia Nr. 27.

"ornocnik Sądu Grodzkiego.
Bursztyn, 28 września '1938. 3008K

I. Km. 1206/38. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie z siedzibą urzędową przy ul. Lelewela 
5, II. p. na zasadzie. art. 602 kpc. obwiesz­
cza, że w dniu 3 października 1938 o go* 
dżinie 9-ej we Lwow-ie. przy ul. Biflow - 
skiego 6 odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości należących do dłużnika, skła­
dających się z mebli, które można oglądać 
w dniu licyfac; : w m>jscu sprzedaży w
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu G -d zk ieg o  Miejskiego.
Rew i ni T

Lwów, 22 września 1938. 3016K

UZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T. 101/37. Maria Cichoń, córka Jana, u* 

rodzona 30 lipca 1865 w Wólce nicdźwde- 
dzkiej wyjechała w niewiadomym kierun* 
ku w 1914 z Wólki niedźwiedzkie.j i odtąd 
brak o niej wiadomości. Celem uznania je j 
za zmarłą wzywa się, aby zawiadomiono 
Sad o zaginionej do jednego roku.

Sad Okręgowy.
W Rzeszowie", 25 czerwca 1938 . 3015

T. 99/37. Eliasz Knysz z Zagórza zaginął 
w niewoli rosyjskiej. Wzyw-a się o udziele­
nie wiadomośai o nim do 6 miesięcy. Cho* 
dzi o uznanie go za zmarłego

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 29 września 1937. 3019

T. 19/38. Bela Pasztor z Zagórza wyje* 
chał w roku 1924 do Węgier. Wzywa się 

i o udzielenie wiadomości o nim do 1 roku. 
Chodzi o uznanie go za zmarłego, a jego

małżeństwo zawarte z Stefanią ze Siowi* 
ków- Pasztor za rozwiązane. Obrońcą wę» 
zla małżeńskiego ustanawia się adwokata 
W ójcika w Sanoku.

Sad Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 30 sierpnia 1938. 3021

T. 21/38. Tymko Kuchyna z Komańczy 
wyemigrował przed wojną światową do 
Ameryki. Wzywa się o udzielenie wiado* 
mości o nim do 1 roku. Chodzi o uznanie 
go za zmarłego.

Sąd Okręgowy w laśle 
Wydział Zam-eiscowy w Sanoku.

Dnia 16 maja 1938. 3020

ROZMAITE.
Prez. 12021/38. Edykt. Sad g. xłzki w 

Zm grodzic, odnowił zaginione wskutek wy­
padków wojennych całe wykazy hipoteczne 
księ--' gruntowej dla gminy katastralnej 
SiccRfska oznaczone liczbami 1 do >24. Tc 
odnowione wykazy hipoteczne wchodzą w 
życie dn. 8 październ. 1938 r. Od tego diiia 
nabycie, przeniesienie lub zniesienie no­
wych praw własności, praw zastawu i in» 
nych nowych praw hipotecznych, może na* 
stąpić jedynie przez wpis do tychże odno, 
w-ionych wykazów hipotecznych. Celem u*- 
stalenia powyż wyliczonych wykazów hi­
potecznych, w-draża się postępowanie w 
myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 1S71 r. 
L. 96 austr Dz. u. p. i wzywa się: a) oso* 
by, które na podstawie prawa nabytego 
przed dn. 8 październ. 1938 r. żądają zmiany 
wpisów prawa własności lub posiadania, 
bez względu na to, czy zmiana ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie lub przypisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo* 
ści lub też w inny sposób, b) osoby, które 
już przed dn. 8 października 1938 r. nabyły 
na nieruchomościach powyż wymienionymi 
wykazami hipotecznymi objętych, lub tez 
na ich częściach prawa zastawu, nadzasta, 
w-u, służebności, albo inne prawa nadające 
się do wpisu hipotecznego, o ile te prawa 
powinny być wpisane jako należące d<> 
dawnego stanu ciężarów, a dotąd nie zn. 
stały wpisane, ażeby do dr_ia 8 styczniu 1939 
r. włącznie w Sądzie grodzkim w 2mugi o- 
dzic, w którym odnowione wykazy hipo­
teczne można przejrzeć, zgłosiły swe rosz* 
czenia, inaczej bowiem roszczeń tych nic 
możnaby już dochodzić przeciw osobom 
trzecim, które nabyły prawa hipoteczne w 
dobrej wierze, na zasadzie wpisów nieza,- 
czepionych Zgłoszenia konieczne są także 
wtedy, gdy zgłosić się mające prawa są wi*- 
docznc z rozstrzygnięcia sądowego, albo- 
gdy o nie toczy się postępowanie sądowe. 
Przy—rócenie do poprzedniego stanu z po­
wodu zaniedbania terminu edyktalnego,. 
lub przedłużenie tego terminu dla poszczę* 
gólnych stron jest niedopuszczalne 

Sąd \pclacyjny Wydział II.
K rakO w , A łin  24  TTU.etn.Va 1W 8 r. 3002

Prez. 2C119/38. Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie sprostowaw 
cze celem odnowienia zniszczonej «^ięgi 
gruntowej Sadu grodzkiego w Ottynii dla 
gminy Targowica Polna i wzywa intereso­
wanych do zgłaszania w tym Sądzie grodz* 
kim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 
do 31 grudinia 1938.

Lwów, 23 sierpnia 1938. 3018

Pn-z. 20307/38. Edykt. Sąd Apelacyjny w 
postępowaniu celem uzupełnienia księgi 
gruntowej Sądu grodzkiego w Mościskach 
dla gminy katastralnej Mościska wzywa do 
zgłaszania w Sądzie grodzkim w Mości- 
kach do 31 grudnia 1938 z.-rzutów w myśl 

§ 14 ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 Dzpp.
Lwów. 25 sierpnia 1938. 3017

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

OGŁOSZENIE LICYTACJI 
ZASTAW OW I

Akcyjny Bank Hipoteczny .we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że za­
stawione w Kasie Zaliczkowej przedmioty 
z platyny, złota, srebra oraz szlachetne ka­
mienic i petły
od 1 września 1937 dlo 31 stycznia 1938 w 
złotych od Nr. 10.296 do 19.190, por.ad-o 
Nr. 2672, łó79, 6283 , 8273 9070, 80.760.
80.761, 80.7b2 80.785, 80.817, 80.901. 90.367, 

98.213, 98.214, 98 220 
nieodnowiomc lub niewrykupione, sprzedane 
będa przez pizdstawiciela Władz Skarbo* 
wych i  w obecności notariusza oraz przed­
stawiciela Policji na publicznej licytacii w 
w gmachu Akc. Banku Hinot, plac Hali­

cki 15 w biurze Kasy Zaliczkowej 
w dniach 24 i 25 października 193S od go* 
dżiny 9-tej do 14-tej i od 16*tej do 19-tcj

najw-ięcej ofiarowującemu za gotówkę.
Licytacja powtórna odbędzie się po za­

kończonym licytowaniu wszystkich za sta* 
wów w dniu, 25 października 1938 w tych 
samych godzinach.

Uwaga. 1. Celem uniknięcia znacznych 
kosztów cechowania przedmiotów do licy­
tacji przeznaczonych, wzywa się strony, by 
w-c własnym swoim interesie przeprowadzi* 
ły wykupno, względnie prolongatę zasta­
wów najpóźniej do dniia 13 października 
1938.

2. W  dr.iu licytacji jest odnowienie lub 
wykupno zastawów do licytacji przeznaczę- 

i nych bezwzględnie wykluczone. 2980
; D YREKCJA.

UNIEW AŻNIAM  zagubione świadectwo 
nauki zawodu stolarskiego na nazwisko 
Tadeusz Mielnik ur. w 1907 w Zarszynie.

3024

i

Sądy wojenne na całym obszarze
Czechosłowacji.

Praga 30 9- (P A T ) U kazał się de* . Praga. 30- 9. ( P A T )  Sprzedaż płyn* 
kret, wprowadzający sądy wojenne na ! nego paliwa na użytek prywatny zosta 
całym obszarze Czechosłowacji.  ̂ ła z dniem wczorajszym wzbroniona.
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